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W I A D O M O Ś C I  K R A J O WE .
r P e t e r s b u r g a ,  9 W r z e ś n i a .

Oto są leskrypty  Nayiasnieyszego Pana

w P a rsk iem  s/ele2* i ^  p rzeszłe&° miesi3ca
Naszemu ministrowi w oyny Jen era ł po* 

rucznikowi i Jenera ł Adiutantowi K o n o n n i .
c y n  o n i .

Odwaga i męstwo których dow iedliście W  
przeszłey  woynie, m ianowicie 5 Sierpnia 
i di a  roku w  potyczce s Francuzami pod 
murami Smoleńska, gdzie W y przez dobre 
rosporządzem e i nieustraszoność wszędzie 
odpieraliście nieprzyiaciela i daw aliście 
przezto p rzyk ład  dla drugich. Obracaią na 
siebie Naszą uwagę, w  oznakę którey, m ia­
nowaliśmy W as N aym iłościw iey kawalerem  
Orderu Świętego W łodzim ierza wielkiego 
krzyza drugiey klassy, którego znaki przy- 
ninieyszem piśmie wam  przesyłaiąc, roskazu- 
iemy w łożyć na siebie s nosić w edług prze­
pisów . Zresztą przekonani iesteśm y, iź W y 
otrzym aw szy ten dowód naszey łask i, bę- 
‘ się starać i naprzyszłość o zasłużę-

nie Naszych Monarszych względów. Zostaie- 
my ku wam  przychylny.

ALEXANDER.
Naszemu Jenerałow i piechoty Xięciu Eu­

geniuszowi W i r  t e m b  e r  g  s k i  e m u .
Odwaga i m ęstwo których dowiedliście w  

batalii s i rancuzami pod miastem Smoleń­
skiem Sierpnia S .  1812 roku, zw racaią na 
siebie nasza uwagę Monarszą, w  oznakę któ­
rey Nay m iłościwiey mianowaliśmy W as Ka­
walerem Orderu S. W łodzim ierza, wielkiego 
krzyza klassy 2. Którego znaki przesyłaiąc 
W am przy piśm ie ninieyszem roskazuiem y 
w łożyć na siebie i w edług  ustanowionych 
p raw ide ł nosić. Zresztą przekonani iesteśmy, 
iź dowód ten łask i Naszey posłuży wam do 
dalszego gorliwego pełnienia służby i do za­
służenia na względy nasze Monarsze. Jesteś­
my przychylny ku W am.

, ALEXANDER.
Naszenm Jen era ł Adiutantowi Baronowi

l i o r f o w i .
Odwaga i Męstwo których w y dowiedli- 

scie w foku 1812 w bataliach z Francuzami 
a mianowicie kiedy po w ystąpieniu woysk 
Naszych z W ilna, dowodziliście tylnią ich
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etrażą, i bez względu na w idocznie przew yż  
szaiącą s ilę  nieprzyiaciela, nietylko przez 
mądre w asze  ro<-porzędzenia zaw sze odpie­
raliście iego , lecz nadto przez m ęstwo w a­
sze  i odw agę otrzym yw aliście nad nim czę­
ste zw ycięstw a; Jako tez k iedy w oysko na­
sze przeszło  Dorogobuż, W y dowodząc kor­
pusem rezerwnym  za w sze  pom agaliście i 
zm acnialiscie tylną straż woyska, w  codzien­
nych z nieprzyiacielem  potyczkach; to w szy ­
stko zwraca Naszą uwagę, w  oznakę którey, 
m ianowaliśm y W as Kawalerem Orderu S. 
W łodzim ierza w ielk iego krzyża drugiey klas- 
sy , znaki ktorego przy ninieyszem piśmie 
W am  przesyłaiąc, roskazuiemy w ło ży ć  na 
siebie, i w ed łu g  ustanowionych praw ideł 
nosić, przekonani oraz iesteśm y, i ż ten do- 
w od N aszey łaski posłuży wam do dalszey  
w  służbie gorliwoici &.

ALEXANDER. 
Dnia s i  i s5  p . m . mianowani zostali 

K awaleram i orderów przy otrzymaniu nay- 
m iłościw szych  reskryptów:

Jenerał porucznik Xiąze S z a c h o w s k i  kaw a­
lerem  orderu S. Anny pierw szey klassy, Je­
nerał Maior Artyleryi K o ś c i e n i  ec& ikaw ale- 
rem tegoż orderu i teyże klassy. Jenerał poru­
cznik K a p c e w i c t  Kawalerem orderu S. W ło ­
dzimierza w ielk iego krzyża drugiey k lassy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

D a l s z y  c i ą g  W y r o k u .

NAYIASN1EYSZEG0 PANA
•  u r z ą d z e n i u  p e n s y y  e m e r y t a l n y c h ,  
Art: fi. Jeżeli po rozważeniu opinii Kom- 

m issyi, uznamy prawo do pensyi Urzę­
dnikowi lub O fficyialiscie, naówczas bę­
dzie on mocen pobierać ią, od daty N a­
szego w  tey mierze wyroku, z funduszu 
temu rodzaiowi pensyi w łaściw ego , ale ty l­
ko w takiey ilości, iaka naówczas z tego 
funduszu pozoztaie ieszcze do rozrządze­
nia: ilość iednak w  takim razie pobierać 
się miana, nie może bydż m nieyszą od po­
ło w y  w yznaczoney pensyi.

Art: y . Jeżeli q u a n t u m ,  w  w łaściw ym  
funduszu do w olnego rozrządzenia po- 
zostaiące, nie wynosi tey p o ło w y , lub w fun­
duszu rzeczonym nic w cale nie znayduie 
się do rozrządzenia, naówczas udarowany 
pensyią emeryt pobierać ma, z f u n d u s z u  
tey d a t k ó w  n a d z  » y  c z a y n y c h  kraiu tyle, ile  
dla dozupełnienia połow y pensyi potrzeba 
będzie, a to w  sposobie tym czasowego za­

siłk u , dopóki inna iaka pensyia emerytal­
na w  w łaściw ym  funduszu nie w ygaśnie, i 
wakansu w  tym że funduszu nie otw orzy.

Art: 8, W  miarę otw ieraiących się ta­
kow ych w akuiących pensyy w  w ła śc i­
w ym  f u n d u s  zu e m e r y t a l n y m , w ypłaty  czy­
nione sposobem zasiłku tym czasow ego z 
funduszu wydatków nadzw yczaynych, prze­
noszone zostaną na tenże w ła śc iw y  fun­
dusz. Żadna zaś pensyia wakuiąca nie 
może bydz przeznaczona dla innego ( pó- 
zniey na listę pensyonow anych um ieszczo­
nego) em ery ta , dopóki pierw szy przed 
nim nie doydzie do ca łości pensyi sobie  
przeznaczoney.

Art: g . Jeżeliby Nam się z w ażnych  
pow odów podobało w yznaczyć któremu 
z em erytów w yższą pensyią nad le, do ia- 
kiey, podług praw ideł ninieyszego po­
stanowienia, m iał prawo; tedy takowa nad 
normalną ilość przew yżka nie będzie m o­
g ła  bydż assygnow aną na zw yczayny f u n ­
d u s z  e m e r y t a l n y , ale płacona zostanie z 
funduszu pensyi titulo s z c z e g ó l n y c h  n a ­
g r ó d .

Art: io .  Jeżeli w  f u n d u s  zu  pensyi ti­
tulo s z c z e g ó l n y c h  n a g r ó d  nic do rozporzą­
dzenia nie zostaie, naówczas pensyia na 
zasadzie artykułu 3 ninieyszego postano­
w ienia za  szczególną nagrodę w yznaczona, 
i na tenże sobie w ła śc iw y  fundusz p rze­
kazana, pobieraną tylko będzie w  p o ło ­
w ie z funduszu w y d a c k ó w  n a d z  wyc  z n y n y c h  
kraiu, a to aż do p ierw szego w ygaśnięcia  
inney iakow ey podobney pensyi, stosow nie  
do tego, co  iuż pow yżey w  artykułach y i 
8 w zględem  em erytalnych pensyy p ow ie­
dziano.

Art: ir .  D w a d z i e ś c i a  l a t  nieprzerwa  
ney służby publiczney, nadaie Urzędniko­
wi lub O fficyialiscie prawo do uzyskania 
pensyi em erytalney.

Art: i 2 . Jeżeli Urzędnik lub Officia- 
lista w  ciągu publiczney służby sw oiey , 
m usiał onę m im ow olnie i bez źadney w ła -  
sney winy przerwać przez czas nieiaki, na 
ów czas służba iego nie uważa się za przer­
waną; itdnakże czas oney m im ow olney prze­
rw y nie będzie rachowanym  w  ogóle lat 
służby, i w ytrącony zostanie z tegoż ogółu .

Art; 13.  Służba publiczna w iakieykoł- 
w iek  będż epoce pełniona, ma bydż u- 
ważana iako daiąca praw o do zasłużenia  
na emeryturę, skoro Urzędnik lub O fficy- 
ialista sp raw ow ał obow iązki sw oie  w  ob-
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rębie kraiów dzisieysze Królestwo Polskie 
składaiących, i potąd one spraw uie.

Art: 14. Urzędnik lub Officyiałista, u- 
zyskuiący po aotoletniey służbie praw o do 
em erytury, pobierać nadal będzie corocznie 
titulo e m e r y t a l n e y  p e n s y i  czw artą część tey 
p łacy , iaka przyw iązana by ła  do stopnia 
przez niego naypoźniey posiadanego, ieżeli 
na tymże stopniu rok ieden przynaym niey 
p racow ał. Jeżeli zaś na tym stopniu nie 
zostaw ał przez rok ieden, naówczas pen- 
syia em erytalna rachow ana będzie w pro. 
porcyi pensyi, iaką pob ierał na stopniu 
przedostatnio posiadanym.

Art: t 5 . Jeżeli em eryt po uzyskania sto­
sownie do powyższych p ra w id e ł, praw a 
do pensyi em erytalney, ciągle w  służbie 
publiczney pozostaie; tedy ilość teyże e- 
m erytalney pensyi pow iększać się nadal 
będzie dla emeryta, w  postępney progres- 
syi, po każdey epoce upłynionych lat dzie­
sięciu, dopóki tylko iest czynnym . I tak 
po w yszłycb  5o latach służby , em eryt zy 
skuie praw o do |  części pensyi swoicyj po 
upłynieniu  lat 40 służby, zyskuie on praw o 
do połow y; po w yyściu lat 5o brać będzie 
£ części.

Art: 16. W  każdym  z przypadków  po- 
przedzaiącem i dwoma artykułam i obięt.ych, 
ilość lat służby woyskowey rachw aną bę­
dzie za służbę publiczną.

Art: 17. Gd'yby Urzędnik lub Officyia- 
lista, przed upłynieniem  lat 20 służby, stra 
c ił w  teyże zdrowie, lub popadł praw dzi­
wem u kalectw u, tak dalece, iż z tego po­
wodu nie by łdy  w stanie spraw ow ać daley 
publicznych obowiązków; w takim  razie, 
uzyska tę samę pensyią, iaka w nagrodę 20 
letniey służby iest oznaczona.— Dowód ta- 
kow ey dalszego służenia niemożności po­
lega na urzędowem zaświadczeniu lekar­
skiego Kollegium, uznanem przez w łaści­
w ą Kommissyią Rządową, lub inną naczel­
ną W ładzę.

Art: 18. Jeżeli pobierający em erytalną 
pensyią, albo maiący do niey praw o Urzę­
dnik lub Officyalista, zostaw i po zgonie 
swoim  wdow ę bez dzieci albo z dziećmi 
iuż doroslemi; naówczas w dow a brać bę­
dzie połow ę tey em erytalney pensyi iaka ie- 
mu udzielona została. W iek 16. lat skoń­
czonych, uważanym będzie iako w iek do­
rosłości.

Art; 19. Jeżeli zostaw ił w dow ę z nie- 
dorosłem i dziećmi, tedy c a ła  lego em ery­

talna pensyią dzieloną będzie na dwie po ło ­
w y, to iest: m iędzy w dow ę i niedorosłe
dzieci.

Art: 20. Jeżeli zostaw ił same tylko dzie­
ci niedorosłe, naówczas do ich liczby stoso­
wać się będzie udział z em erytalney po oy« 
cu pensyi, to iest: na iedno lub dw oie dzie­
ci, połow a tylko oycow skiey em erytalney 
pensyi p łaconą corocznie bydż m a; cała  zaś 
em erytalna pensyią, na przypadek gdyby 
ich pozostało więcey niżeli dwoie.

Art: 31. Skoro iedno z dzieci m aiących 
udział em erytalney po oycu pensy i, doy 
dzie lat 16 skończonych, część iey d la  nie­
go przypadaiąca w raca do funduszu em e­
rytalnego.

Art: 22. Nie m aią żadnego do udziału  
pensyi em erytalney praw a, w dow y pozo- 
staiące po em erytach, którzy ożenili się w  
roku 60 w ieku swego. Nie m aią go również 
i te, które w eszły  w  zw iązki małżeńskie 
z em erytam i w tedy , kiedy ci iuż uzyskali 
pensyią em erytalną. T raci zaś rzeczone 
praw o każda wdow a, skoro w  nowe śluby 
m ałżeńskie w eydzie.

Art: a3 . W iek dzieci i śluby pozosta­
ły ch  w dów  po em erytach udowodniane 
będą urzędow em i w ypisam i aktów stanu 
cywilnego, lub m etrykam i urodzin i ślu­
bów.

Art: 24. Pobieranie pensyi em erytalney 
zaw iesza się przez w yiazd za granice, 
i zawieszenie takowe trw a przez ca ły  czas 
pobytu za granicą osoby pensyię em erytal­
ną biorącey, w yiąw szy przypadek dozwo­
lonego wyiazdu dla poratowania zdrow ia. 
Zawiesza się również em erytalna pensyią 
przez czas spraw ow aney etatow ey służby, 
a naw et i w tedy, gdy em eryt po w yyściu 
z niey przyym ie na nowo czynne obowiązki 
etatowego m ieysca.

( D okoi ic z e n i  e p ó £ n i e y \

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  

N i e m c y .

z W i s b a d e , a8 S i e r p n i a .
D o k o ń c z e n i e  p o s t a n o w i e n i a  J .  X  M ,
7. W e wszystkich gminach Kościoła Ew an­

gelickiego gdzie L i t u r g i i a  niegdyś Palaty- 
natu nieiest iescze w p ro w ad zo n ą , będzie 
przyiętą od daty 3 i .  października, a to ta ­
kim sposobem iż Pastorowie w  tenczas ty l­
ko literalnie powinni się trzym ać pomienio-
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n e y  l i tu rg i i ,  k i e d y  p u b l i c z n i e  d o m ie r z  a i ą  
s a k r a m e n t u  C h r z s tu  a l b o  d a i ą  p u b l i c z n ą  K o m ­
in  unii ą, z o s t a w u i ą c  z u p e ł n ą  w o l n o ś ć  u ż y ­
w a n i a  iey  w  i n n y c h  c z a s a c h  k i e d y  się  p o ­
d o b a .  E w a n g e l i i e  z w y c z a y n e  n ie d z ie ln e ,  s t o ­
s o w n i e  d o  p r z e p i s a n e g o  p o r z ą d k u  b ę d ą  c z y ­
t a n e  o d t ą d  w e w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a c h  E w a n ­
g e l i c k o  C h r z e ś c i a ń s k i c h  p o  m o d l i t w i e  p o -  
p r z e d z a i ą c e y .  i a k  to  i e s t  w y r a ż o n e  w  p r z e p i ­
s a c h .  M o w y  c z y l i  n a u k i  w e d ł u g  w y b r a n e g o  
t e x tu ,  s ą  z u p e ł n i e  o d d a n e  d o  w o l i  p a s to ró w ,  
o d  n i c h  t a k ż e  z a le ż y  w y b r a n i e  m o d l i t w y  i 
w y k ł a d a n i e  i e y  p r z y  o d m a w i a n i u ;  o d m a ­
w i a n i e  t e y  m o d l i t w y  k t ó r a  ie s t  n a  k o ń c u  
s ł u ż b y  B o ż e y ,  p o w i n n o  s ię  n a  p r z y s z ł o ś ć  
o d b y w a ć  p r z y  o d g ł o s i e  d z w o n u .

P o r u c z a m y  n a s z e y  R e g e n c y i  u s t a n o ­
w i ć  n i e z w ł o c z n i e  o d d z i e l n ą  k o m m i s s y i ą ,  
d o  k tó r e y  c z ł o n k i  m i a n o w a n i  b ę d ą  z a  z g o d ą  
g ł ó w n y c h  i e n e r a l n y c h  d o z o r c ó w ,  a m a i ą  się  
z a t r u d n i a ć  n o w ą  l i t u r g i i ą  d l a  K o ś c io łó w  
E w a n g e l i c k o - C h r z e ś c i a ń s k i c h  z ł ą c z o n y c h  w  
n a s z e m  X ię s tw ie .  R o z w a ż a n ia  i u k ł a d y  K om - 
m is s y i  o d d a n e  b ę d ą  d o  n a s  n a  p o t w i e r d z e ­
n i e  z  d o ł ą c z o n e m  z d a n i e m  w z g l ę d e m  p r z y ­
ję c ia  i e n e r a ln i e  X ię g i  E l e m e n t a r n e y  d l a  n a u ­
k i  r e l i g i y n e y .

8 .  T a k ż e  p o c z y n a i ą c  o d  p i e r w s z e g o  p a ź ­
d z i e r n i k a  n a s t ę p u i ą c e g o ,  w  d a w a n i u  K o m -  
m u n i i ,  u ż y w a ć  b ę d ą  w e  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a c h  
n a s z e g o  X i ę s t w a ,  h o s ty i  w i e l k i c h  k tó r e  m a i ą  
s ię  r o z d a w a ć  l u d o w i  p o ł a m a n e .  T o  k o n ie c z n ie  
m a  b y d z  z a c h o w a n e  p r z y  r o z d a w a n i u  k o m -  
m u n i i  m ł o d y m  c h r z e ś c i j a n o m  p r z y s t ę p u i ą c y m  
r a z  p i e r w s z y  d o  s w i ę t e y  w i e c z e r z y .  Co z a ś  
d o  o so b  s t a r y c h  i d o  c h r z e s c i i a n  o d  d a w n a  
p r z y y m u i ą c y c h  k o m m u n i ą ,  t e  w e d ł u g  ż ą d a ­
n i a  s w e g o ,  o t r z y m a i ą  o d  p a s t o r ó w  z a  u p r z e -  
d n i e m  r o z m ó w i e n i e m  się ,  k o m m u n i i ą  p o d  
t a k ą  f o r m ą  p o d  i a k ą  p r z y i ę ł y  i ą  r a z  p i e r w ­
s z y ,  c z y  to  w  i e d n e m  c z y  w  d r u g ie in  w y z n a ­
n i u ,  c h o c i a ż  te  m ię d z y  s o b ą  w  ty m  r a z ie  
m i a ł y  ró ż n ic ę ,  a to  c z y  p u b l i c z n i e  c z y  p r y ­
w a tn i e ,  w  k o ś c i e l e  czy  w  d o m u .

9 .  W s z y s t k i e  s p r a w o w a n i a  u r z ę d u  p a s t e r ­
sk ie g o ,  k tó r e  s ię  n i e p o  w i n n e  d o m ie r z a ć  
w s p ó ln ie ,  w y k o n y w a n e  b ę d ą  p r z e z  ty c h  X ię-  
ź y  E w a n g e l i c k o - C h r z e s ć i i a n s k i c h ,  w  k a ż d e y  
g m i n i e  i p a r a f i i ,  k t ó r z y  p r z y  n i c h  zo s ta n ą ;  
t e n  za ś  s X ię ż y ,  k tó r y  p r z e z  o d m ia n y  m a -

ią c e  n a s tą p i ć ,  p o n ie s ie  i a k ą  s t r ą t ę ,  o so b iś c ie  
b ę d z ie  w y n a g r o d z o n y .

i o . P o c z y n a ią c  o d  1. L is to p a d a  n a s t ę p u i ą ­
c e g o  b ę d z i e  s p o r z ą d z o n y  w  k o ś c i o ł a c h  E w a n ­
g e l i c k o - C h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  n o w y  r e g e s t r  d o  z a ­
p i s y w a n i a  n a r o d z o n y c h ,  z a ś lu b i o n y c h  i z m a ­
r ł y c h ;  i to  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ć  w e d ł u g  p o ­
r z ą d k u  m a ią c e g o  s ię  p r z e p i s a ć  p r z e z  R e g e n -  
c y i ą  n a s z ą .  W  m i e y s c a c h  g d z i e  się  z n a y -  
d u ie  k i l k u  d u c h o w n y c h ,  p r z y w i ą z a n y c h  dc 
g m in y  p r z e d t y m  z i e d n e g o  i d r u g ie g o  w y ­
z n a n i a  z ł o ż o n e y ,  a  te r a z  z ł ą c z o n e y  w  i e d n o ,  
n a y s t a r s z y  b ę d z ie  u t r z y m y w a ł  n o w y  r e g e s t r .

i * .  W  c e lu  p o d a n i a ,  d o  w ia d o m o ś c i  w s z y ­
s tk i m  d u c h o w n y m  w  w i e l k i e m  X i ę s t w i e  
n a s z e m  b ę d ą c y m  n in ie y s z e g o  n a s z e g o  p o s t a ­
n o w i e n i a ,  D o z o r c a  k a ż d e g o  p o w i a t u  c z y l i  
o b w o d u  z g r o m a d z i  s y n o d  p r y w a t n y ,  w  k t ó ­
r y m  p o d a  ś r o d k i  d o  u ł a t w i e n i a  w y k o n a n i a  
o n e g o  w s z ę d z i e .

D a n  w  n a s z e y  r e z y d e n c y i  w  B ie b e r ic b ,  
S ie r p n ia  11 d n ia  1817 r o k u .

W ł o c h y .
9 L i w u m y ,  S i e r p n i a ,  E s k a d r a  n a  k t ó ­

r e y  s ię  z n a y d u ie  A r c y  X ię ż n a  L e o p o l d y n a  
w y p ł y n ę ł a  z p o r t u  n a s z e g o  d z i s ia y  o g o ­
d z in ie  5 . r a n o . — Z n a k o m ic i  p o d r u ż n i  z n a y d u -  
i ą c y  s ię  w  m ie ś c ie  t u t e y s z e m  o p a t r y w a l i  o -  
k r ę t  A n g ie l sk i  A l b i o n ,  k t ó r y  n a l e ż a ł  d o  w y ­
p r a w y  p r z e c i w k o  A lg ie r o w i ;  p r z y  te y  zręę  
c z n o ś c i  A d m i r a ł  P e n r o z  z a r z ą ^ z a i a c y  ty m  
o k r ę t e m ,  o k a z a l e  p r z y i ą ł  g o ś c i .  Na" o k r ę c ie  
n a z y w a i ą c y m  się  J a n  e m  V ] ,  j 3 . b .  m .  d a n y  
b y ł  w s p a n i a ł y  f e s ty n .

L ic z b a  c u d z o z i e m c ó w  k tó r z y  p r z y b y l i  d o  
L iw u r n y  d l a  w i d z e n i a  t y lk o  o d ia z d u  A r c y -  
x i ę z n e y  L e o p o l d y n y  w y n o s i ł a  d o  4 0 0 0  o s o b .  
T e r a z  za ś  w s z y s t k i e  p o c z t o w e  d r o g i  n a  o k o ­
ł o  m ia s ta  n a s z e g o  n a p e ł n i o n e  s ą  p o w r a c a i ą -  
c e m i .
—  M ó w ią  że  P a n  d e  P r a d t  l e s t  z n o w u  w  
P a r y ż u .  D r u g a  e d y c y i a  d z i e ł  i e g o  m a  s ię  
t a m  w  k r o t c e  p o k a z a ć ,  p r z e y r z a n ą  p o w i ę k ­
s z o n ą  i p o p r a w i o n ą .

R O Z M A IT E  W IA D O M O Ś C I .

Z n a c z n a  i lo ś ć  p o t r z e b  a r t y l l e r y c z n y c h , 
k tó r ą  A je n t  B a s z y  K a i r u  s k u p u ie  w  S z w e -  
c y i ,  m a  b y d ż  p r z e z n a c z o n ą  d l a  D e ja  A l ­
g i e r s k i e g o .

w  P e t e r z b u r g u  

Mf  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEG O  C E S A R S K IE Y  M ŚCI.


